s 


ROK I. 


J 


WIECZORNY ILUSTROWANY. . 


ŁODZ, CZWARTEK, 6 GRUDNIA 1923 r. 


NUMER POJEDYŃCZY MK. 50.000 


Me 99 


Po zlikwidowaniu zatargu w przemyśle 


Sytuacja nie 


4 

/ Jak już „Ezpresc' donosił, w dniu 

(wczorajszym na odbytej w związku prze- 

irysłu włókienniczego konferencji oświad 

kzyli przedstawiciele przemysłu delega- 

tom związków zawodowych, że zgadzają 
ma udzielenie podwyżki robotnikom 
wysokości 46 procent, 

Jak się „Express” dowiaduje w związ 
kn 2 przyznaniem przez przemysłowców 
tej podwyżki istnieje możliwość wybuchu 
zatargów na tle wypłat, ponieważ stoso- 
wanie wskaźnika wywoła potrzebę znacz 
nych ilości zapasów gotówkowych, któ. 
rych nie wszyscy przemysłowcy bedą 
mogli uzyskać, j 
AEE TIE LEE ERER RETARA EEE 


Dzika walka wyborcza 
w Anglji. 

LONDYN, 6 grudnia. — Ruch wy- 
borczy w Anglii doszedł do makstmum 
napróżenia. Chorakterystycznem zia- 
iwiskiem, którego dotychczas nieznana 
w Angi, jest organizowanie rozbiiaczy 
zgromadzeń. Rozbijanie zgromadzeń 0d 
bywa słę systematycznie. Onegdaj wy 

ito szyby w automobilu, w którym je- 
that kandydat b. ministra Churchill. 


grupy  teronystów |: 


Zorganizowane 
wyborczych, przeszkadzają mowotm 
kandydatów i doprowadzają do rozbi- 
anta zgromadzeń. 


MŁAGODZENIE OKUPACJI W ZA- 
M GŁĘBIU RUHRY. 


Í PARYŻ, 6 grudnia. — Francuskie 
M. S. Z. publikuje oficjalny komunikat, 
zapowładający roorgenizacłe zagłębia 
Ruhry. Komunikat donosi, że na pod- 
stawie porczumienia z gen. Degoutte 
postanowiono natychtuiast zastosować 
|cały szereg  atiministracyjnych środ- 
ków na korzyść ludności okupowanych 
terytoriów. | 

Gen. Degeutte stof na stanowisku, 
że błerny opór będzie można uważać 
pa ukończony ostatecznie z chwilą, gdy 
praca w kopalniach i fabrykach ponow 
nie zostanie podjęta i z chwila, gdy wej 
la w życie układy, dotyczace reńsko- 
westialskiej sieci kolejowej. „Pe osta- 
tecznych naradach w tej sprawie, odby 
tych w Moguncji, bba te fakty będą do 
konane w dniu 10 b. m. Z tą chwila na- 
stapi przegrupowanie wojskowych sil 
w terytoriach okupowanych. 


PODWYŻSZENIE OPŁAT CELNYCH 


Warszawski kor. „i.sccżóał tele- 
(onvic: 

Zdnłem dzisiejszym wchodzi w ży | 
cie rozporządzeniep przem, i handli z 
M. 30 z. m. o podwyższeniu normalnego 
a celnego (agio) do wysokości 
795.000 zniżonego zaś do 
600.000. 


iinuiacyjse przy cieniu to 
doi 


warów pięc 
arm obory! 
łem żadua oplata nie może 

mniej od 100 tys. mk. w stost 
flo przesyłek pocztowych 


| 
Zaś | 
l 


uległa jeszcze zasadniczej zmianie.— Brak gotówki — możliwością nowych 
zatargów. — Związki zawodowe w wałce z redukcją pracy. i 


w przewidywaniu tych zatargów związ|szych dniach przewidywana jest dalsza sprawie do komisji centralnej, która po. 
kj przemysłowe podjęły energicziią akcję | redukcja dn; pracy, 


celem zdobycja niezbędnych ilości gotów 


dokonane, -i 
Naogół sytuacja nie uległa po podwyż 
ce zasadniczej zmianie choć w najbliż. 


dejmie akcję, opierając się na uchwałach 


Wobec tej groźnej sytuacji związki zaji działalności poszczególnych związków. 
ki, tak, aby wypłaty mogły być bez taréj Wodowe już w dniach najbliższych podej i 


Zostanie zwołane posiedzenie zarzą- 


mą energiczną akcję mającą na celu nie | du głównego związku robotników prze- 


dopuszczenie go Balszej redukcji. 
Związki klasowe zwróciły się w tej 


Zsteki karykatur Artura Szyka. 


Signum temporis. 


Policjant: Pan podobno zno 
fakturę... 


wu przechowuje skradzioną manu- 


Paser: Manufakturę? To nie jest na dzisiejsze czasy artykuł 
mój panie... Na weksle mam jeszcze sprzedawać? 


Losk acano] 


zcy 


w Moskwie. 


MOSKWA, 6 grudnia, (Telegram wła 
sny „Expressu'”). 

Delegacja przemysłowców skomuniko 
wślła się już z przedstawicielami „Wniesz 
torgu”, Jest również w stałym kontakcie 
z radcą handlowym poselstwa polskiego 
p, Łęckim, 

Przedstawiciele przemysłu łódzkiego 
uzyskali cały szereg wyczerpujących in- 
formacji, dotyczących obecnego stanu 
przemysłu rosyjsłeiośo, 

Nawiązał; on; również bezpośredni 


kupiectwa rosyjskiego, 

Przebieg pertraktacji układa się po- 
myślnie ; prawdopodobnie da pozytywne 
rezultaty, $ 

_Pewne trudności sprawia brak trak- 
tatu handlowego, 

Przypuszczalnie jednak trudności te 
zostaną usuniete, 

Możliwem jest, że pobyt przedstawi- 
cicli przemysłu łódzkiego w Rosji, ze 
względu na kgnjeczność wyczerpującego 
omówienia poruszonych kwestji,— prze- 


kontakt z przedstawicielami przemysłu i |dłuży się. 


Cierniowa droga nowego rządu ` 
niemieckiego. 


wsczorajszem posiedzeniu par. 
Solzu zabrał głos Hertig, przywódca na- 
cjonalistów, który oświ ł, że rakeja! 
nacjonalistyczas nie 6 
parcia rządowj, który jest 
niem gabinetu Strecemana, 
haiętiem bawarskiej partji ludowej ka. ! 


że irakcja jego będzie | 


aowem wyd: 
+ 


niem! rządowi pełno. 
e weżmie on pgd uwa 
ge dezyderaty iederalistów bawarskich, 
zdążających do rozszerzenia praw autono 

zezególnych, irajów Rz: 


rzy kapitały uzyskane w Njem- 
czech iokują w* 


Mekgyst «m 


Sianach Zjednoczopych i | 


mysłu włókjenniczego, na które przybęs 
dzie poseł Szczerkowski, celem zrełero» 
wania sytuacji w-Sejmie, 

Również związek „Praca” porozumiał 
się już ze swą centralą w Warszawie ce- 
lem wszczęcia akcji ogólnej, a to wobec 
odrzucenia projektów i wniosków posłów 
robotniczych przez Sejm, > 
EEIE VT RIESE E E OCZU 
ZNACZKI POCZTOWE WYCOFANE. 

Ministerium poczt i telegrafów zas 
rządza wycofanie z obiegu z dniem 1 
stycznia 1924 roku następujących pocz 
towych znaczków opłaty, 50, 100, 200, 
300, 4000 i lodo markowych, tudzież do 
płaty: 50, 1000, 200, 500 markowych. 

Znaczki te, pozostające w posiada“ 
niu publiczności, mogą być wymienione: 
w urzędach pocztowych również w ter 
minie od d. 1 stycznia 1924 r. na znaczki 
większej wartości, z tem jednakże og- 
raniczeniem, że będą w dobrym stanie, 
i w liczbie nie mniejszej, niż 10 sztuk w 
jednej wartości. ES 


ZWYŻKA KURSU MARKI NIEMIEC- 
KIEJ, 


PAT, — GDAŃSK, 6 grudnia —Zwyż 
ka kursu marki niemieckiej trwa w dal- 
szym ciągu, Dziś rano w obrotach prywa 
inych płacono za dolar 4 i pół—5 biljo= 
nów, Rano gulden gdańską utr: f się 
na wczorajszym poziomie, natomiast spa- 
da w dalszym ciągu kurs marki polskiej, 
Na giełdzie urzędowej marka niemiecka 
spada nieznacznie, dochodząc do kursu 5 
biljonów, wzgl, do 5.2 bilj, oraz 21 biljo« 
mów za 1 funt szterl. Guiden utrzymał 
się na poziomie wczorajszym, marka po} 
ska trochę spadła. 


ROZWIĄZANIE ORGANIZACJI KO- 
MUNISTYCZNYCH W FINLANDJI. 

PAT. — HELSINGFORS, 5 grudnia; 
Prokurator sądu apelacyjnego zażądał 
wytoczemia procesu o zdradę stanu 
przeciwko 142 komunistom oraz roz- 
wiązania wszystkich organizacji komu 
nistycznych w Finlandji. 


PAŃSTWA ŁACIŃSKIE NIE WYSTĄ+ 
PIŁY Z LIGI 

PAT. — GENEWA, 5 grudnia — 
Wbrew wiadomości, jakoby Włochy, Hi. 
szpanja oraz szereg republik południowej 
Ameryki, miały zamiar wycofać się z Lie 
gi narodów i stworzyć blok łaciński, agen 
cja Havasa dowieduje się, że stanowiska 
południowej Ameryki wobec Ligi naro4 
dów pozostało bex zmiany, Honduras, 
Guatemala i Salvador oświadczyły, że bę< 
dą kontynuować współpracę z Ligą naro« 
i dów j j Ameryki 
|brały j udział we 
ly gi W czasie 


s EX: RE 
öilein potępia Kruppa i Stin 
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50. „EXPRESS WIECZORNY" h 


Czy Włochy uznają 
sowiety ? 
Doniosła enuncjacja 
Mussoliniego. 


" Deklaracja, złożona przez Massofinte 
go w izbie włoskiej w dniu 30 listopada w 
sprawie uznania de jure rządu bolszewic 
kiego, stanowi dzjsjaj sensację polityki 
europejskiej, Jak wiadomo, żadne z 
państw koalicji nie uznało dotąd prawo- 
(witości rządu sowietów, a wszelkie stara 
pe bolszewików idące w tym kierunku 

ły bezskuteczne, Mamy więc do czynie 
mia z bardzo poważnym "sroiem jednego 
z państw koalicji w metodach polityki wo 
bec Rosji. 

Polityka ta przeszła dotąd trzy łazy 
a a zdaje się obecnie, że zączynamy 

chodzić w fazę czwartą. Pierwsza aza 
Jaka wypełniła cały rok 1919 (aż do klę- 
ki Kołczaka, Denikina i Judenjcza) po- 
legała na tem, iż dążono wedle słynnego 
wyrażenia „Tempsa* „aby bolszewizm 
gotował się we własnym kotle", W tym 
belu popierano forsownie pieniędzmi, bro 
pią i żywnością wszelkie przedsięwzięcia 
fenerałów „kontrrewolucyjnych* — do- 
pokad nie przekonano się, że to jest dro 
fa nie obiecująca sukcesu, 

Nastała wtedy faza druga: blokada 
fospodarcza Rosji, zainicjonowana słyn. 
ką notą państw koalicyjnych z paździer- 
nika r, 1919, donoszącą rządowi niemiec- 
kiemu o postanowionej na radzie wojen- 
nej koalicji blokadzie portów rosyjskich 
I wzywającą Niemcy, aby 1 one także zer 
wały stosunki gospodarcze z Rosją. I ta 
froga, do której przywiązywano w pierw 
izej połowie r. 1920 bardzo wielkie na- 
fzieje okazała się iluzją: nie wywołała re 
Akcji ze strony społeczeństwa a więc re- 


Eksperymenty walutowe w Austrii. 


Wprowadzenie srebrnej monety 
zdawkowej. 
Będą to szylingi austrjackie. 


Rząd austrjacki przedłożył Radzie 
narodowej projekt ustawy, na mocy któ- 
rej rząd ma otrzymać upoważnienie. do 
puszczenia w obieg monet srebrnych. 
Projektowanem jest wybicie trzech rodza 
jów moment wartości 10000 kor. o nazwie 
szylinga, wartości 5000 koron o nazwie 
pół szylinga ł wartości 20.000 koron o na 
zwie 2 szylingów. Narazie ma się puścić 
w obieg 390 miljardów koron w monecje 
srebrnej czyli 60.000 koron na głowę. 

Minister finansów dr. Kienbóck w wy 
głoszonem expose podkreślił najwyraź- 
niej, że nie idzje o żadną zmjanę waluty, 
lecz jedynie o zarządzenie techniczno-wa 
lutowe”, ale mimo to wynika z jego wy- 
wodów, że rząd przywiązuje bardzo wiel- 
ką wagę do tego zarządzenia, fi 

Wprowadzenie monety (narazje co- 
prawda tylko zdawkowej) o prawdziwej, 
nie wyłącznie fikcyjneję wartości, ma na 
celu przygotować ludność stopniowo do 
dalszych reform walutowych, które mu- 
szą poprzedzić ostateczny powrót do wa 
luty złotej į do przywrócenia rłbrmalnych 
stosunków walutowych. 

Chwilowo Austrji jeszcze bardzo da- 
leko do tego idealnego stanu, ale na tem 
większe uznanie zasługuje przezorność 
rządu, który już teraz usiłuje wykorzy- 
słać wzmocnione zaufanie ludności do 
waluty własnego państwa, 

Faktem jest, że od czasu stabifizacji 
korony bardzo znacznie wzrosły wkładki 
oszczędnościowe, co świadczy o tem, że 
ludność przestała się wyzbywać waluty 
swego państwa, bo znów odzyskała do 
niej zaufanie, 


molucji antybolszewickiej i upadku sowie 
łów. Rząd, wprowadzając teraz nową jedno 


przez co, nie znosząc waluty koronowej, 
ułatwi się ludności wszelkie operacje pie 
niężne przez — skreślenie wielkiej ilości 
zer,. 
Jest to coprawda środek czysto me- 
chaniczny, a więc w gruncje rzeczy eks- 
peryment, po którym nie można się spo- 
dziewać jakiejś zasadniczej zmiany lub 
doraźnej sanacji, ale nje da sję zaprzeczyć 
że pomysł jest zdrowy i rozsądny już choć 
by dlatego, że liczy się z psychologją sze- 
rokich warstw ludności, które pojawienie 
się monety srebrnej (mniejsza. o to, że tyl- 
kc zdawkowej) powitają jako objaw jstot 
nego postępu sanacjj finansowej. 

Czy i o ile eksperyment ten podziała 
na uregulowanie cen, czy wywoła chwilo 
wo spadek czy raczej zwyżkę cen, to o- 
czywiścje nie da się ocenić teoretycznie. 
trzeba poczekać na wynik; praktyczne. 

Na wszelki wypadek już to będzie zna 
cznym postępem, jeśli ludność odzwyczai 
się od wiecznego przeljczania wszystkich 
płac i cen na korony złote. Przestanie 
patrzeć w przeszłość j zacznie dostosowy 
wać się do wymogów ; warunków przy- 
szłości Zdaje się przeto, że pod wzglę- 
dem psychologicznym koncepcja austrjac 
kiego ministra finansów była bardzo szczę 
ślrwa, - 

Czy uda się istotnie w ten sposób odu 
czyć ludność od przeliczania szylingów 
na korony (nie złote, lecz papierowe-, to 
również dopiero praktyka wykaże. 


Bezwątpienia liczy się z tem austrjacki | jednej 


minister finansów, który tem rychlej bę- 
dzje mógł pomyśleć o wprowadzeniu no- 
wej waluty i ostatecznem rozstaniu się z 
obecnym systemem walutowym, im prę- 


Wówczas Anglja pierwsza weszła na 
ftrogę nową. Gabjnet Lloyd George'a do- 
pwolił w połowie r. 1920 na przyjazd 
pmisj; bandlowej* Krasina i rozpoczął z 
sią rokowania o zawiązanie normalnych 
stosunków handlowych z Rosją. Utał — 
h raczej łudził się — że to, czego nie zro 
biła kontrrewolucja i blokada zrobi han- 
Hel angielski: doprowadzi mianowicie do 
spadku komunistycznego gospodarstwa 
| rozłoży od wewnątrz system sowiecki. 

ej to złudzie gotów byt Lloyd George 
bfiarować na ofiarę nawet niepodległość 
Polski w lipcu 1920 r. 

Złuda ta trwała czas długi, a eo go- 
rzej z Anglją zaczęła się podobnie łudzić 
Francja, nawet i Ameryka, Wszystkie te 
państwa sądziły, że uda się im eksploato 
weć Rosję bez uznania sowietów de jure 
wiosna 1922 r. (epoka zjazdu w Genui) 
była zaś punktem kulminacyjnym tej for 
my złudzeń, Penetracja gospodarcza w 
głąb Rosji miała torować im drogę do na- 
wiązania stosunków politycznych, ' za 
tezem miała pójść przemiana ustroju tero 
rystyczneśo w ustrój praworządny, 

I ta polityka okazała cię iluzją, bo so- 
wiety postawiły od razu jako zasadniczy 
warunek aby mocarstwa koalicyjne uzna 
ły legalność obecnego nstrojn, a temsa- 
mem leżalność wydanych przez bolsze- 


stkę monetarną (oczywiście czysto tech- | dzej ludność oswoj się z szylingiem, 
niczną, bo nie zmieniającą w niczem do Słusznie wskazują niektóre pisma tu- 
tychczasowego systemu walutowego), li- | tejsze na przykład czeski, który powinien 
czy stę z tem, że prędzej czy później u- |odstraszyć rząd od wszelkich gwałtow- 
stali się zwyczaj przerachowywania wszy: | nych i przynaglonych kroków w kierun- 
stkich cen i płac na tę nową jednostkę, | ku polityki deflacyjnej. 


Państwo nowoczesne jest wiel- 
kiem przedsiębiorstwem akcyjnem 


Rząd w takiem państwie jest tem samem, czem dyrekcja 

iw spółce akcyjnej; ministrowie czyli dyrektorzy muszą 

rządzić się takiemi samemi zasadami handlowemi, jakie- 
` mi się rządzą dyrekcje spółek akcyjnych, 

publicznej z tego miejsca, które jest jedy- 

nie powołane do tego rodzaju funkcji, t. 


Opinfa publiczna polska stoi obecnie 
wobec istnej powodzi najrozmajtszych po 
głosek na temat dymisji ministra skarbu, 
zaprzestania druku banknotów marko- 
wych polskich, rozmaitych reform skarbo 
wych, z których jedna właściwie wyłkłu- 
cza drugą (waloryzacja podatków byłaby 
niepotrzebna na wypadek stabilizacji mar 
ki pol.), —słowem biedny obywatel pań- 
stwa polskiego właściwie nie wie, co ma 
o tem wszystkjem sądzić. 8 

Chaos i zamęt doszły do szczytu. 

P. minister skarbu nie iniormuje opinji 
dla Włoch, dla ich gospodarstwa i 


Takie puszczenie opinii publicznej sa- 
mopas, bez dania jej żadnych wyjaśnień 
i wskazówek, jest wielkim błędem zaró- 
wno finansowym, jak ; politycznym. Pod 
tym względem należałoby naśladować 
Francję i Anglję. 

Ministrowie tych krajów reagują pu- 
blicznie ; 
niepokoi opinję publiczną, a 


więc szkodzi 


SA owi E rem ZĘ ET 
EE i Anglja poszła istotnie śladem Włoch. 


į. nie informuje ogółu z trybuny sejmowej. p 


wików zarządzeń nawet tam, gdzie cho- | dla ich ekspanzji z najwyższą korzyścią” 
tzi o poddanych angielskich, belgijskich, | „Za to musi Rosja dać Włochom ekwiwa 


Niewątpliwie byłoby to bardzo poważne 
wzmocnienie stanowiska sowietów i ra 


państwu į jego interesofn politycznym 4 
gospodarczym, 

Prawda, że oba te kraje są państwami 
o starej kulturze politycznej. Powinniśmy 
jednak starać się o dogonienie techniki 
państwowo-politycznej obu tych krajów, 
widząc jak dobre wydaje ta technika re- 
zultaty. “Nasj ministrowie i ci, którzy 
są u steru władzy i owi, którzy z czasem 
po nich przyjdą, nie powinni naśladować 
cesarskich ministrów  austrjackich albo 
niemieckich, którzy uważali się za 
zwierzchność i spoglądali zgóry na rzeszę 
pokornych poddanych. ` 

Ministrowie w Polsce, tak zresztą jak 
wszyscy nasi urzędnicy, są tylko pełno- 
mocnikami narodu, obowiązanymi do 
sprawowania naszych interesów. Nie 
wolno im patrzeć na obywateli zgóry i nie 
wolno im lekceważyć sobie tych oby- 
watel;. 

Gdy w przedsiębiorstwie interesy nie 
idą tak, jak iść powinny, wówczas dyrek- 
cja zwraca się do rady nadzorczej i do 
akcjonarjuszy z wyjaśnieniami. Państwa 
nowoczesne jest wielkiem przedsiębior. 
stwem akcyjnem. Ministrowie są dyrek- 
cją tego przedsiębiorstwa. Skoro więc o= 
bywatele czyli akcjonarjusze są niepoko 
jeni stekiem najrozmaitszych plotek, cho- 
ciażby najniedorzeczniejszych, trzeba im 
dać wyjaśnienia, aby ich uspokoić. 


SOWIETY ZBROJĄ SIĘ, 


LONDYN, grudnia — Prasa angiel- 
ska ogłasza niepokojące wiadomośc; o no 
wym w polityce rosyjskiej i ine 
tensywnych zbrojeniach R: sowieckiej 
Doniosłe łakty w tym względzie nastą., 
pily m ostatnm poniston sindi par- 
ji komunistycznej. Między Trockim 

strony a Bucharinem i Zinowj 
wem z drugiej doszło do bardzo ost: 
polemiki, przyczem Trockij wypowiedzi: 
się za przerwaniem dalszych zbrojeń (?) 
i zaznaczył, że Rosja musi unikać wszel. 
kich niebezpieczeństw wojennej aw: 
tury (7). Wprost przeciwnie pi 
wiał Bucharin ; Zinowjew. wielcszość 
zgrom: ch wypowiedziała się za tev 
mi ostatniemi mówcami, 

Jak tutaj przypuszczają całe zebrania 

było uplanowaną komedją, ułożoną mię 
dzy noszczegó!lnemj komjsarzami, a 
jącą na celu usprawiedliwienie nowy. 
zbrojeń w oczach całego świata. 
_ Najbardziej intensywne zbrojenie od. 
aywa się w dziedzinie lotnictwa, Jak z 
tiagi donosi „Times* w samej fabrycę 
Fokkera w Holandii rząd sowiecki zamó 
wił 500 aparatów lotniczych. Na polu 
PREM a EIA YA 
się o! próby, przy asystują 
specjalni komisarze As 

Jak jednocześnie z Moskwy donoszą, 
rada wojenna zatwierdziła plan państwo+ 
wej komisji lotniczej w sprawie budowy 
3000 aerepłanów dla użytku armji, 


PRZEWIDYWANIA LLOYD 
GEORGE'A. 

PAT. — LONDYN, 4 grudnia — 
Lloyd George oświadczył wczoraj, że 
wędle jego przewidywań nowa izbą 
składać się będzie z 310 konserwaty+ 
stów, 160 liberałów, 140 członków parej 
tii robotniczej ə kilku niezwykłych. Po 


natychmiast na wszystko, co | tąktm skladzie izby Lloyd George nie 


wróży 


r 


parlamentowi długiego żywota 


rEg DI CYNY 


Byłoby to także ważnem zaszachowa 
niem polityki francuskiej wobec sowie-| 
tów, która dąży w pierwszej linji do uzy 


francuskich, amerykańskich, \ 

Z mowy Mussolniego, poświęconej 
polityce wobec Rosji widać, że rokowa- 
nin Włoch z Krasinen:, Worowskim I Jor 
Uańskim toczyły się oddawna i że są har 
dzo posunięte. Muszolinj oświadczył, że 
dopuści „ambasadora” rosyjskiego do pa 
tacu Chig; w Rzymie, a na odwrót wyśle 
mbbasadora włoskiego do Rosji „ponie- 


waż uznanie sowietów de iure jest połą- | dzo doniosłego zwrotu, żwłaszcza gdyby cy się do życia. 


lent w postaci korzystnej umowy kandło 
wej i koncesji na surowce, jakich Włochy 
potrzebnial 


niego — powinna Rosja zrozumieć i dla- 
|tego powinna usunąć ostatnie „przeszko- 
|dy rzeczowej natury, jakie jeszcze całe- 
dziełu stoją na przeszkodzie, 

Stoiry więc przed możliwością bar- 


mi 


Tæ konieczność — zdaniem Mussoli- | 


zewnątrz i na wewzątrz”—Byłoby to tak | skanja odszkodowań za zrabowane i zni- 
że doniosłe posunięcie polityczne dla |szczone miljardowe kapitały francuskie 
Włoch, które planują w tej chwil; jakieś | oraz do zapewnienia się, że pożyczka ro- 
nowe przegrupowanie stosunków na jsyjska nie przepadnie Francji, Z kilku 
Wschodzie ; nawiązują w tym celu żywe | więc punktów widzenia zasłeguje, mowal 
stostnki z Turcją, Bułgarja, Węgrami — | Mussoliniego, jeśli się okaże na serjo za- 
nawet podobno i Rumunją, pragnąc prze  powiedzią czwartej lazy w stosunku Eue 
ciwstawić małej entencie jakiś nowy twór | ropy do Rosji, na miano bardzo doniosłej 
polityczny pod patrogstem Włoch rodzą- |enuncjacji, “ 


s 


Z tekl karykatur Artura Szyka. 
ł ER 


U fryzjera. 


Przed ogoleniem. 
z, t 3 


; Ogoiony zupełnie. 


„sdi 
Pantalony. 
(Z Desaugiersa). 


Dopóki na nędznym Świecie 
Nie władła Mom, pełna blagi, | 
Człowiek, natury szczere dziecię, 4 
Nie znając strojów, chadzał nagł . . 
Lecz gdy mu rozum wszedłądo głowy; 
Człowiek się stał uświadomiony. 

Clało swe spowił w liść tigowy, 

To były pierwsze — pantalony. 


Ten pierworodny ubiór blaty 
w życiu wciąż przywilej wszelki: 
an Jan w lichwiarskie wpadł kabały, , 
O za sto płacąc na wekselki. 
4 - majątek mu — hey — ; 
e porwali w swoje szpony: 
Sak, trak, tużurek, nawet spodnie, j 
Zostały tylko — tony. 


Pan Brot, człek godny wszelkiej chwały. 
Wychwała cnoty dobroczynno 

W ustach mu ciągle tkwią mtorały, 
Wciąż głosi czystość i giewinność. 
Lecz, jak swe życie spędza w łzy 
Ten człowiek czczony I włełbiony. 
Tego nie widzi nikt, nie słyszy, 

Lecz wiedzą o tem pantalony. 


pan jenerał, co spokojnie 

ciąż na wojenne gwiżdże burze, 
Chełpi się, że gdy był na wojnie, 
Sam był odważny — reszta tchórze. 
Lecz choć wychwala swe zwycięstwa, 

johater ten nieustraszony, i 

obitny obraz jego męstwa 
Mogłyby skreślić — pantalony. 


cyp duch zwycięski t 


Niweczy ciasne płci Pger 


Traci swe tory rod 


Płeć piękna rzuca już 
że jeszcze płciowe psoty 


wyzwolony, 


Dziwna, 
Wietbi ród ludzki 
ona 


Zwłaszcza, 
I gdy on. 
` TY 


Portrety marsz. Piłsudskiego w magistracie 


Sprostowanie. 


Referat prasowy magistratu nad- 
syła nam „sprostowanie (7)* wiado- 
tności „Fxpressu" p. t „Mie może- 
my zatytułować wiadomości* w któ- 
rej stwierdziliśmy.. iż p. Cynarski 
nakazał zdjęcie z sal magisirackich 

portretów taaa pes Pari 

go i że sp się em z od- 
porem obydwóch „prezydentów. 

Otóż referat pra: * magistratu 
stwierdza, iż w związku z podaną 
Bia yana Wieczofhy" w dniu 

go b. m. informacją, jakoby „p. 
prezydent Cynarski wydał okótnik, 
nakazujący usunięcie portretów mar- 
szałka Józefą Piłsudskiego z sal ma- 
gistrackich*, oddział prasowy magi- 
. Stratu upoważniony jest do stwier- 
"dzenia, że wiadomość powyższa jest 
całkowicie niezgodna z prawdą, gdyż 
„okólnik podobnej treści nie był ani 
też nie miał byc wydany“. 

Tego rodzaju zarzą” 
dzeń nie wydaje się jednak w for- 


nosi = pantalonyą 


ice: 
męski, > . 


spódnicę. 


ma trykoty, 
19, 


X 


SME 


nieprostujące. 


imie piśmiennego okólnika, lecz w 
formie polecenia... 
W tej samej formie wydane zo- 


| EXPRESS WIECZORNY" 


i 


Str. 3 


Miasto nasze 


- REA Ą 
Wzruszający tragizmem dzieje ludzkiego serca w 6 aktach 


„Za murami klasztoru” 


W rołach głównych artyści scen piotrogrodzkich 
Barbara Janowa, Strzyżewski, Zyliński i. Kolin. 
Orkiestra symjoniczna pod kierunkiem p. Englendera. 


Kiedyż Łódź pójdzie za przykładem Warszawy. 
jest szpecoite przez afisze 
i publikacje. 


Należy budować słupy reklamowe. 


Komisarjat rządu na miasto Warszá+ 
wę wydał następujące rozporządzenie: ' 
W obrębie m. st. Warszawy zakazuje 
się, poza słupami reklamowemi i miejsca” 
mi, specjalnie przez magistrat na tćn ceł 
ptzeznaczonemi, nalepianta wszelkiego to- 
dzaju afiszów, ogłoszeń, publikacji i-t p4 
publikacje unsieszczone na murach domów, 
parkanach, słupach telefonicznych, tramwa 
jowych, kondensatorach i t p. podlegają 
natychmiastowemu usunięci, winni pò- 
gwałcenia niniejszego, oraz właściciele po 
sesji, na których publikacje niezgodnie ż 
powyższym zostaną ujawnione, będą pocię- 
gani do odpowiedzłalności karnej. 


Rozporządzenie niniejsze wchodzi w| d 


moc prawną z dniem podania go dë wia- 
domości „publicznej w Dzienniku Komisar- 
jafu Rządu. 
Rozporządzenie to jest. zupełnie słusz 
ne ; mieszkańcy Warszawy powitali je z 
pewnością bardzo chętnie, 


A Jesźcze chętniej powitaliby bezwzględ 


nie takie rozporządzenie łodzianie, gdyż 
niema chyba w całej 


Niema, poprostu już w całym mieście 
ani skrawka mury, ani kawałka potrza- 
skanego płotu, które nie byłyby zalepione 
wszelkiego rodzaju ogłoszeniami, czy ob. + 
wiesżczeniami, 

Jeżeli się już znajdzie jakiś energioza 
niejszy i lubiący czystość gospodarz i ka. 
że oczyścić mury kamienicy od krzyczą- 
cej pstrokacizny afiszów, to wówczas sam 
posiadając wybitnie -wynalazczy umysł 
wywiesj na tychże murach tejże kamieni. 
cy afisze z napisem: „Ty nalepiać afiszów 
nie wolno!” - 

Ale ludzie bardzo mało uwagi zwraca 
ją na tego rodzaju „ostrzeżenia” i po paru 
piach napisy, które sporządził na własny 
koszt gospodarz domu, nikną pod góra- 
mi afiszów, 

Zbyteczne będzie chyba zaznaczać, 
jak dalece takie pstrzenie domów, słupów 
płotów i t; p. wpływa na estetyczny wy- 
gląd miasta, 

„  Komisarjat rządu na m, Warszawę dal 
dobry przykład. Pożądane byłoby, aby w A 


eczypospolitej j najbliższym czasie takież rozporządzenie 


miasta bardziej zaniedbanego i zapuszczo | ogłosił komisarjat rządu na m. Łódź, 


nego pod tym względem, 


Historja stara, ale zawsze nowa.. 


Wyroby tytuniowe 


mają podrożeć — 


papierosy znikają. 
Ta manipulacja poczciwych tabaczników staje się już 
tradycyjna. 


Od kiku dń Łódź przeżywa tak zw. 
„głód papierosiany*. Głód takt stał się 
już u nas zwyczajem tradycyjnym i 
idzie zwykle w parze z oczekiwaniem 
przez sprzedawców nowej zwyżki cen 


ma wyroby tytumiowe. 


„Oczekiwanie“ takie rozciąga się 0- 
statniemi czasy na oktesy coraz dliiż- 
sze, na czem robią doskonałe interesy 
ci, których los obdarzył zaszczytem 
„robienia“ w: papierosach, í 

A „robią* dzisiaj w tem „lotnym ħt- 


stało zarządzenie, nsuwające z  sal| teresie" najróżnorodniejsze sfery ludzi. 


magistrackich portrety b. prezydenta 
miasta p. Rżewskiego, 
W dalszym -ciągu tego jedynego 


Bo zyski są dość popłatrie. Za pacz 
kę papierosów, sprzedaną „DO zę 
mości“ (w inny sposób nabyć dziś 
można) żądają sprzedawcy ceny o 100 


pre rodzaju „sprostowania“ Te-| proc. wyższej od obowiązującego do 


t prasowy stwierdza, iż „nie- 
prawdą jest, że p. wice-prezydent 
Groszkowski potępił w ostrych sło- 
wach stosowanie tego rodzaju dema- 
gogicznych metod w stosunku do 
osoby byłego Naczelnika Państwa"... 

Czyż powiedzenie p. Groszkow- 
skiego, że „tego-rodzaju postępowa- 


nie, w tenczas, gdy w dzienniku] 


zśrządu m. Łodzi wydrukowana by- 
ła uchwała sejmu, uznająca zasługi 


Naczelnika Państwa jest nienczciwem”* | ny, mord, którego ofiarą padł kierownik. 


nie jest potępieniem tego „rodzaju 
demagogicznych metod, papie kie- 
rowniku referatu prasowego...? 


ZIENSNENENENSNON (GKGKGSESZSGLZCE 


DZI Ś w teatrze „Scala*o 


Uroczysty Popi 


y Gimnastyczny 


Tow. Sport. „BAR KOCHBA, 


Bilety przy kaste teatru. 


a e 


g.8.15 w. |: 
| 


dziś dnia cennika. NEW 


Ohydny mord 


Charakterystyczne jest zachowanie 
się podczas obecnego braku papiero+ 
tytumio+ 
wych. Otóż pamowie ci, wyłączywszy 
już masowe wycofywanie tówatu Z 
okien, urządzają się o tyle dowcipnie, 
że zakłady swe otwierają jaknajpóźniej 
a zamykają je wcześnie. 

I tak jeden z takich sklepów przy 
ulicy Piotrkowskiej „czynn$ób jest wszy 
stkiego przez 4 godziny, bo od godz 
'i-ef rano do 1-ef po poł. i od 3 do 5-ej. 

Również pustkami świecą. wszyst- 
kie „postoje“ sprzedawców ulicznych, 
którzy niewiadomo gdzie ułotnifi się ze 
swymi, skrzynkami. 

=] Cóż na wszystko referat walk) 
z fichwą i spe Ma S. M. 


a 


w Bydgoszczy. 


Rozświeczeni bandyci początkowo znęcali się nad swą ofiarą 
A potem wytłałi wyrok śmierci przez powieszenie. 


Bydgoskt korespondent „Expresstt* 
tetefonuje: 


W dniu 4 b. in. dokonany został ohyd 


zakładu jubilerskiego Stefan Grodnicki. 


Dnia tego przed wieczorem przyby 
todo wyżej wspomnianego sklepu jubi- 
terskiego kiiku osobników, którzy wy- 
dal się Grodnickiemu bardzo podej“ 
rzani. 

* Nieokazując im jednak tego, G. roz- 
począł z niergi rozmowę, niłe spuszcza- 
jąc z nich oka: W pewnej chwili jeden 
rzybyłych 
dał jakiś znak swym towarzyszom 
t zanim Grodnicki, który cały czas ob- 
serwował „gosci“, zdołał się zorjento- 
wać w sytuacji — już bandyci rzucili 
się nań i 

skrępowaii mu ręce i nogi 


zbrodniarze obezwładnińi go zupełnie 
zakmebłowawszy mu usta chustką. 

Wówczas bandyci zażądali od Grod 
mickiego, wydania im kluczy od kasy, 
gdy ten się żądaniu ich opierał—opraw 
cy zaczęli się 

znęcać nad nim w nieludzki sposób. 

Gdy jednak i to nie pomogło, roz- 
wścieczeni bandyci 

powiesili Grodalckiezo 
1 po dokonaniu bestialskiego mordu roz 
poczęli rabunek. 

Zrabowali oni 96 obrączek złotych, 
spinki złote, nier i z brylantami, 
papierośnice, łańcuchy złote i zegarki 

ogólne] wartości 10 miijardów. 

Mord ten, oraz okoliczności w ja- 
kich został dokorany — wywarł ws 
sąałące wrażenie w całem m 
władze zajęły się energicznie 


„a 
docho- 


„ Grodnicki chciał wyrwać się z rąk | dzeniem celem ujęcia sprawców. 


mamia, Bilety pszy.kecle testu | oprawców. ale po chwiłi szamotania 


N. P. 


| Dla rodziców 1 dzieci — Dia znów, i 
(| córek —Dla przyszłych matek i ejców. 


lotto: Tyko iai uczncie 
si 


„MATK A 


to miłoś E aaith 
Dramat amerykański psychologiczny 
z Jackiem Pickford w roli głównej 


Dla młodzieży dozwolony. . 
Pocz. przedstawień o g. 5-2). 


niczej, 
pakty z chjeną... 
Pierwszy pakt zawarty w r. 1919] 


ne zmniejszenie się liczby kartek 
wyborczych na rzecz tej partji w 
wyborach do rady miejskiej, drugi 
pakt, którego nieprawym, z domiesz- 
ką krwi semickiej, dzieckiem jest 
obecny magistrat mści się okrutnie, 
stawiając organizację tę w dwulico- 
we położenie, przyczem 'potworek 
ten uśmiechać się musi na obie stro- 
ny, do lewicy z przekonania, do 
prawicy .z must, konwenansu i... 
przyzwyczajenia. 

Ten ostatni wzgłąd przeważa... 
Narodowa partja robotnicza powsta- 
ła jako ekspozytura . robotnicza en- 
decji, i dziś jeszcze nie" może się, 
mimo kilkakrotnych rozłamów, otrzą- 
snąć z endeckich naleciałości.,. i 

Najwymowniejszym tego dowodem 
jest znaczny rozdźwięk między częś- 
cią społeczną, a częścią polityczną 
tego programu. 

Światopogląd społeczny ndrodowej 
partji robotniczej, mimo stałego od- 
rzekania się i odżegnywania, od socja- 
lizmu jest radykalniejszy od tegoż 


Dziś | CASINO | oz 


Uczta dia zwolenników kina 


SLALONE KOBIETY 


(Foolisch Wivea) 


Wielki dramat erotyczny w 2 secjach 
demonstrowany jednocześnie, 


„ Początek o g. 5-ej po południu. 


FELJETON. 


" 


Bony... 


Historja niczego nas nie może nau- 
szyć. Bo proszę!.. Wykiwała nas jedna 
Bona za króla Zygmunta i znów zaboni- 
liśmy się. Była włoszka, były złote, a te 

! raz mają być bony urzędniczo-kupieckie. 
Urzędnicy mają pobierać bony, na które 
kupcy wydawać będą naturalja. 

A To był projekt. Pytąm więc projekto- 
lawcy: A 

— Jegomościui Jak to będzie? Do- 
staję bon ną węgle, ziemniaki i walẹ do 
kupca... 

— A mo takt 

— I na mleko? 

Zeta sety 

*'—I z boią eka w: 
Krowy. Krowa czytać nie umie, połyka 
bone i koniec. Z papieru mleka nie zrobi 
tylko z trawy. Bona będzie służyć kro- 
wie do zawijania masła i sera w żołądku. 
Tak samo zrobi kupiec z bonamj na wę- 


Jean Jack Rousseau był jednak genjał 
nym człowiekiem, 
Jakkolwiek nie wszyscy może zgodzą 
ge i ziemniaki. Weźmie bonę, połknie 
o szuflady, odwróci się Seek do słoń 
ca i pokaże zaćmienie b 


przyznać bezwzględną wyższość nad fi- 
Areta reia r zag 
— A no tak! Ale będą żę dodat. | ele cznych czasów, 
© SRA mm em | OE DZE 
— Dzięku mam mno pędzenia życia na łonie natury! 
kufa dają rade. Cichy, letni wieczór. Zachód słońca... 
— A mo takl 


' | Ostatnie blaski Poryk bydła w dali. 
z projekto skoficzony. | Strumyk 


Ww a szemrze. On i ona pod gołym 
Ucie: nij z radości i oddaję się sł niebem, na zielonym kobiercu... 


pięc 


kiemu rozmyślania o. bonach. Obraz godny pędzla niefuturystyczne: 
— O czem myślisz? — wyrywa matie go malarza. 

r zadumy los, połowicy, +," Nie mamy jednak zrozumienia dła tych 
—. O Bonie! to rzeczy, w każdym razie bar- 

-_ — Nędzniku Wiktora Ruf Na Fu. |d 


niel 


TE A T EE A 


Jednooki kró! wyspiarzy. 


* W salt Kensigtm Haff w Londynie 
wygłosił odczyt admirat G. Gomrt, zda- 
jąc sprawę ze swojej podróży po wy- 
spac oceatki Piohutniowego. Na jednej 
z tych wysp widział czto! które- 
go wyspiarze tytułułą krótem. 
korony miał dwa pióra kogucię i tyfko 
jedno oko. q 

Na jednej z wysp Samoańskich wed- 
tg słów prelegenta, pam ta) że 
każda wieś ma swoją królowę, którą 
gest nałpiękniejsza dziewczyna. 


charkę nas nie stać, a ty marzysz ki 


Rogozińskich zreparowaną A pra | i za- 


+ Za ponuremi murami 
; wiezienia. 
« W więzieniu przy uńicy Miłsza. 29, 


aresztantka, 18 letnia Pelena Kelasz, do 
stała bółów przedporodowych. 


Lekarz pogotowia odwiózł położni- 
ce do przytułki: położniczego przy, w. 


| 


Zamach zabójczy. 

33 letnia żona robotnika Marja Bim- 
czewska, Tuszyńska 16, napiła się w 
cciu samobójczym, esencji octowej. 

Zawezwany iekarz pogotowia po u- 
-dzłeleniu nieszczęśliwej pierwszej po- 
mocy zawiózł niedoszłą samobójczynią 
do szpitala przy ulicy Drewuowskiej w 

| stanie osłabionym. PCA 


KALOSZE Fox-trott 
PETERSBURSKE 

1 inne na wszelkie EET bucików. 

od 2.900.000 mK, jedynie w 


Magazynie Üntversalnym 


l 44, Piotrkowzsta 44. 
| ooo E 
NURT — DETAL 
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„EXPRESS WIECZORNY” 


odr z najfatalniejszych błędów |programu P, P. S. 
politycznych narodowej partji robot- |polityczne wystąpienia noszą jaskra- 
na terenie Łodzi były jejjwe znamiona chjenizmu. 


się z jego poglądami, to muszą mu RSE cłe za robotę? 


Kwiatki z tede wielkomiejskiego. 


podczas gdy. 


Program bowiem społeczny rady- 
kalizowany jest stale pod naporem 


|| czasie wyborów do sejmu usta-|mas, dla których w większości wy- 
wodawczego pociągnął ża sobą znacz-|padków wystąpienia polityczne są 


obojętne... 

Lecz oto od kilku tygodni w narodo- 
wej partji tobotniczej na terenie Ło- 
dzi rozpoczął się zwrot na lewo, t- 
jawnia się gwałtowne kokietowanie 
lewicy, które znalazło wyraz w eu- 
nuncjacjach przywódców tej partji, 
wygłoszonych w czasie zjazdu b. więź- 
niów politycznych. 

W etinuncjacjach tych spotkaliśmy 
takie zwroty jak zaznaczenie „iż na- 
rodową partje robotniczą łączy o- 
becnie wspólna walka z reakcją spo- 
łeczną*, że „obecnie po wywalcze- 
niu niepodległości musimy rozpocząć 
walkę o wyzwolenie społeczne“ i 
cały szereg zwrotów, świadczących 
wymownie o tem, że w organizacji 
narodowej partji robotniczej na te- 
renie Łodzi odbywa się daleko idą- 
ce przewartościowanie programu i 
ustosunkowania do innych organi- 
zacji. 

Dwie przyczyny -złożyły się sna 
zwrot: pierwsza ogólno partyjna klę- 
ska prawicy sejmowej enpeeru, ustą- 


Migawki sądowe. 


——ę0— 


Zwrot ku prymitywizmowi. 


— A tami (Omay, takje ciężkie, žeby 
człowiek nawet palenia nie miał?|... 
— No, dobrze, ale powiedzgie ile chce 


— 50 gramów machorki... 

— Skądże ją wezmę? 

— A taml Czasy takie ciężkie, 

I tak w kółko, 

Wojciech Płuta. nie odstępował od 
swych zamiarów. 

Gdy pan Rogoziński wyszedł z nim 
na ulicę, by sprawę ostatecznie załatwić, 
wszczęła się między nim a Wojciechem 
kłótnia. 


Interwencja policji okazała słę nie- 
zbędna. 

Spisano protokół ? sprawę skierowano 
na drogę sądową. 

Sąd wtajemniczył niefortunnego ZWO- 
lennika prymitywnego handl w 


arkana obecnego. handlu z handlem za- 
mięsnym nie mającęgo mie wspólnego | 
skazał go na 300 tysięcy mk, kary za na- 
jetrene porzadku Publicznego: 

UZG: f 5 


+ 


Obłęd. 


Wczoraj 9 komisariat p. p. zawiado 
mil telefonicznie pogotowie, iż w miesz 
kamu własmem przy ulicy Matejki 9, 
popadł w obłęd. robotnik Władysław 
Omnatowski. 3 

Lekarz pogotowia odwiózł Orratow 
skiego zbiorni miejskiej. 


No, no, no! 


4.000.000.000 Mk.?!! 


Z mieszkania Chany Bornsztein przy 
iiey Anny 24 nieznani sprawcy skradli 
nocy dzisiejszej garderobę i biżuterię, 
wartości 500,000,000 mk. 


Złoczyńcy z upem umknęłi bezkat- || 


mie. 
— Z mieszkania Tuszera Engielber- 
ga, Piotrkowska 94, za pomocą podro- 


na rozdrożu. 


pietje Wachowiaka, przejście do 
bezwzględnej opozycji w stosunku 
do rządu i przystąpienie do bloku 
lewicowo-mniejszościowego i drugą 
czysto lokalna — niepowodzenia. | 
tarcia z .partjanii chjeny na terenie 
komunalnym. 

Niewesoło się bowiem dzieje w 
państwie magistrackim, choć nazew+ 
nątrz zachowuje się pozory zgodnie 
żyjącego małżeństwa... 

To też raz po raz frakcją radziec, 
ka narodowej partji robotuiczej stają 
przed zagadnieniem, zniweczenia pak; 
tu sojuszu z chjeną. lecz wciąż zwy+* 
cięża opórtunizm i. wszystko powra- 
ca do poprzedniego statusquo... 

Sytuacja jest mocno  naprężona.., 
Dziś bowiem w chwili, gdy partją 
demokratyczne łączą się w wielk 
blok do wałki z hydrą reakcji, nie 
wolno członkowi bloku pozostawać 
w jakimkolwiek kontakcie z przed. 
stawicielami tej samej reakcji, której 
wydało się walkę na życie i śmierć 

W imię zwycięstwa demokracji w 
Polsce fiarodowa partja robotniczą 
winna zerwać sojusz z chjeną — 
brzmi dziś nakaz chwili, któremu w 
imię dobrze zrozżumianego „Suprema 
lex* winna się poddać narodowa, 
partja robotnicza. 


= 
-e 


Wac. Kolesi; 


bionego klucza skradziono z pokoju sy 

pialnego z szafy zamkniętej na EESAN zą 
garek srebrny, koszyk płaterowy dq 
ach ogólnej wartości 3,500,000 no” 
mare: 


Krwotok. 


%0 tefnia żona piekarza Kajla Finger 
hut w mieszkaniu własmem przy ułicy 
Luizy 22 dostała krwotoku, 

Lekarz pogotowia opatrzył F. poi 
czemr.odwieziono łą dorożką do szpita. 
la Poznańskich. 


ma 


Turniej szermierczy 
w Łodzi, 


Sport szermierzy ostatnio rozwiną) 
stę bardzo, zarówno w wojsku jak | 
wśród ludności cywilnej. 

"Warunki powojenne spowodowały 
stałe dążenie do rozwóju fizycznego, 
który bezwątpienia przyczynia się dą 
wzmocnienia tężyzny: fizycznej dzisiej 


szego pokolenja „nerwowców*, 
a pol ołu szermierki dość + 
że ka 5 położyła Y.M.C.A. 


— W sobotę od 10 12 zrana, od 3 
po poł. i od 8 10 wiecz. w wielkiej 
Y.M.C.A., Piotrkowska 243, odbywać 
słę będzie turniej szermierzy 'zorganis 
zowary przez DOK. IV pod protektora* 
tem gen. Majewskiego. 

Do turnieju zgłosiło się kifkunastty 
najlepszych szemmnierzy okręgu łódzkie 
go zarówno z pośród wojskowych, żak! 
i cywiłnych. 

Przyłeżdża rówież z Poznania zna 
komity iechtmistrz p. Targier, który 
wraz ze swemi nczmiami zaądemonstrite 
ie atrakcję. 

Wspaniały dypłom dła mistrza wy4 
konat p. Artur Szyk. Srebrny puhar o-| 
fiarowal przemysłowiec p. Oskar Kon. 
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AA  REWOWUA w MERCE 


świewe karykatury 
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ARTURA SZYKA 
zdekstem Jmljana Tuwima poleca 
Ksiegarnia Alfreda Straucha ` 


tl. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 225,000 marek. 
Ostatnie egzemplarze! 


GZKZEGUGLGSGIKIE 


EMMA WIECZORA" 
Łódź 


6 grudnia 1923 


Warszawska giełda walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu. 


GOTÓWKA. th Kopenhaga — 633,000. ” 
Dolary 2,570,000— Londyn — 15.450.000, 
CZEKI. 


Nowy Jork — 3.514,000—3, 550.000. 
„Paryż — 197.700. ., 

Praga — 102.000, 

Szwajcarja — 619.000. 

Sztokholm — 934,000. 

Wiedeń — 49.000. 

Włochy — 153.000. 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE, 


N. Jork 3,570,000— 
Londyn 15,700;000— 
Paryż 195,000—194.500 
Szwajcarja 626,000—520.000 
Belgia 169,500—169.250 
Praga 102.c05— 
, Bony złote 545.000—560,000 
Miijonówka 60—65— N 
ASE E E EZ REES ORZEKA Ten 


Rynek dewizowy)” "oto Yip t VARSZAW. 


F Dolary — 3.980.000. 7) 70% 
w Łodzi. Tendencja słabsza dla c.sh Boz. ru- 


W godzinach porannych pa. | chu. s 
owała dosyć mocna tenden- 3 
Eja, która w miarę zbliżania CZYSTE NOTEK A EARST 
się południa częściowo osła- Dolary — 4.000.000. 
ła, Rano żądano za dolary Tendencja mocniejsza. 
000.000, w poł. 3.950.000. 
i Materja? gotówkowy znaj- PIERWSZA dc 2 GDAŃ- 
uje się w iłcściach mniej- 
szych, aniżeli dewizowy. Cze-| GDANSK, 6 grudnia! (Telefonem od 
ków na New-jork jest pod- sprawozdawcy gietdowego „Expressu). 
dostatkiem. "SA 


Jork — 4.000,000 ( w żąd.). 
lencja mocna, 


ETE A — 150 
WSSE Dolary — 5,86, 
PIERWSZA PRZEDGT: WAR- DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE, 
SZAWSKA, GDAŃSK, 6 grudnia, (Telefonem od 
Belgia — 164.000. 


sprawozdawcy giełdowego „Expressu“) 
rka polska — 1,53. d 


Chrystjanja — 128.00. 
. Dolary — 58% sisia 


Holandja — 1,350.000. 


Warszawska giełda akcjowa.|*, 


Bank Dyskont. 3375—3600. 
BankHandlı y 3400—3200, 
Bank dla H. i Przem, 890—925, 
Bank Kiótytcyy Warsz. 1000. 
Bank Małopolski 1050—1100. 
"Bąnk Przem. Lwow, 430—450—455. 
Bank Handlowy Poz. 1400—2500, 
Bank Spółdzielczy 2000, X 
Bank Ziemski Kred, 200. 
Bank Zachodni 2750—2000. 
Bank Powszech. K, 70—85—70, 
Bank Zj. Ziem, Pol. 925—1025, 
Bank Spółek Zarob, 400—4200, 
Bank Zw, ziemian 315—350, pry 
Rudzki 1700—1730—17000 (2). wę 
Cerata 180—173 i pół—175, 4 
Sole Potasowe 4800—5200—5100, 


Konopie 470—500 V i VI em, 400-460 
Suchedniów: 3000—3400— 


3200 
Trzebinia 525—55 
Unia 6904—7200—6900 x 
Ursus 750—775 j 
Zieleniewski 16900 —17250-—17200 
Zawiercie 395 
Żyrardów 330—350—345, 
Borkowski 620—690—695 
Hurt 205—195 
Jablkowscy 290—330—322 i pół 
Polbal 50—45 
Skóry 115—105 
Syndykat 1800—1700—1750 
Żegluga 165—185 
Ćmielów 830—825 
Elektryczność 2250—2150—2200 


Kijewski 2900—2800—2900. 220—400—380 Pai 
Puls 275—300—280. DER 2350 g. 
Spiess 850—900—875. - Haberbuscąh 5850—5500—5650 
Strem 13500, » Kabel 675 


-~ Wildt 440—410—435. 
Chodorów 5000—5200—5150. 
Częstocice” 4725—4800—4750. 
Gosławice 1525—1350—1400, 
Michałów _1475—1650—1500. 
Cukier 570—490—530, 

Firlej 400—430—415, 

Łazy 230—200—207 i pół 
Drzewo 700—750—740. 
Przemysł Leśny 175—165—170. 
Węgiel 7500—7350—7500 dr. 
Cegielski 840—890—875, 
Fjtzner 7400—8000—7900. 
Lilpop 655—690—675. ia 
Mdorzejów 10 i 28-010) 11—12 
Nafta 350—330—3: 

Nobel 975—990—985 VI em, 880-860. 
Pustelnik 550—650—620, 
Spirytus 3000—3300. 
Qrtwein 280—370 
Qsrowiec 14500—16000—16300 
Parowozy, 280—300—285 
Pocisk 425—420—46' 
Roin 420 j 
ichowice_ 20750 —3550 —3600 


Ji. ZAKO 


[Konstantynowska 16. 


« Bibljoteka 500—550 
Korek 125—110—120 
Kiluczew 1550—1400—1550 
Marynin 1000 5 

= Polski Lloyd 65—90 
“Przem. Naft: 650—675—650 
Rylscy 110—125—120 
Siła i światło 1500—1000—1050 

© Eternit 1500—1800 
Młynotwómia 1000 

Tkanina 65—63—65 

Polus 500. 


mj 


DOOR 
POWIEŚCI, NOWELE 
, i ROMANSE 
w językach polskim, francuskim, 
niemieckim I rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


Czyieleia Nowości Alfreda $rancha ć 


Prez Narutowicza M) 14. 
Tel. 13-85. 
Abonament miesięczny 4 


oo mk. 
g 


Nad Nad program 


Samochodem na- 
około świata. — 


Ekspedycja kap. 


Od czwartku, 
6-go grudnia 


Nieodwołalnie tylko dziś i 


WANDERWELLA-PMECLYNSKIEGO 


„CEPRESS WiEtZORNY* 
Łódź 
6 grudnia 1923 


Giełdy zagraniczne. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA BERLIŃ- 
SKA, 
BL buen 6 grudnia. 


(Telefonem od 
wozdawcy giełdowego „Expressu). 
Nowy Jork 4 biljony 767 miljardów. 
Londyn 29 biljonów 950 miljardów. 
Paryż 259 miljardów 600 miljonów. 
Wiedeń 68 miljardów 340 miljonów. 
Praga 137 miljardów 700 miljonów. 
Włochy 207 miljardów 900 miljonów. 
Belgja 225 miljardów 100 miljonów. 
Szwajcarja 833 miljardów 200 miljon. 
Holandja 2 biljony 620 miljardów. 


GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, 5 grudnia, — 
Amsterdam — 13.17. 

Berlin — 7.75 za biljon. 
Chrystjanja — 513. 

Kopenhaga — 619. 

Sztokholm — 912. 

Zurych — 605, R 
Londyn +- 151 i jedna-ósma. 
Nowy Jork — 3480, 

Wiedeń — 484, 

Marka niemiecka — 7.75 za biljon. 
Marka polska — 5,85 za miljon. 
Paryż — 187. g 

Wiochy — 150.75. * sA 


"BE" GIEŁDA PARYSKA, 


PARYŻ, 5 grudnia, — 
Ameryka — 18,58. 
pola — 86.20, 
Anglja — 81.14 i 
olandja — 706 i jedna-czwarta. 
Włoska — 80.70. 
Szwajcarja — 324, 
Hiszpanja — 242,50. 
Praga — 54,50, 
Sztokholm — 489, ` 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
LONDYN 5 grudnia. — | 
Paryż — 80.22 i pół, 
Belgja — 93.73, 
Szwejcarja — 25.06 ; pół 
Holandja — 11.47 i aiii 
Nowy Jork — 438,25, A 
Hiszpanja — 33.49 i pół. 
"Włochy — 100.43, 
Niemcy — 22 i pół biljona, ?* A 


Wiedeń — 307.500. f 


poleca ze składu 


Agencja Sprzedaży Maszyn Biurowych 


Leg Senna 38 m. 3. 


rykańska. 
amerykańskich. 


ił a | nnn 
i | Czytajcie „Republikę“ 
 KEcEGIEGGEEGGGGKIGIGSZF 


CONIERMIA WIEDENSRA 


= Randez-vous eleganckiego świata. == 


KONCERT 


Oryginalny y Jazz- band zwiednia z Wiednia 


pod dyr. znakomitego skrzypka 
= p, MANDELBAUMA =m 
Na nadchodzące święta poleca się znane ze swej dobroci 

Jar Wyroby czekoladowe. 

Ą ZNENANZNZNSNZNENZNSNSNENZNENAZ 


Masyn do pisania 


Potrzebny pies 


Przyprowadzić: Południówa Ne36, | rycznych, 
J. Breitstein 1 S-ka. 


jutro! 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
WIEDEŃ, 5 grudnia. — 
Amsterdam — 26900. 
Zagrzeb — 801. 

Belgrad — 801, 
Berlin — 1470 za biljon. 
Bruksela — 3284, 
Budapeszt — 368. 
Bukareszt — 361. 
Chrystjanja — 10280. 
Kopenhaga — ć2480. 
Londyn — 308500. 
Madryt — 8990. 
Medjolan — 3054. 
Nowy Jork — 70935. 


Paryż — 3822, 
Praga — 2073. “7 
Sofja — 538. 


Sztokholm — 18270. 
Zurych — 12365. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
LIVERPOOL, 5 grudnia, — 
Styczeń — 20.23, 
Marzec — 20.25. 
Maj — 20.12, 
Lipiec — 19.59. 
BREMA, 5 grudnia. — Bawełna amé- 
Cena za 1 EA 38,37 centów 


BIURKA 


ERMEPEDIICZWCCZIBA CEDRIA 
żaluzjowe, płaskie, do maszyn, 
stoły biurowe, do poczekalni, 
stoliki pod maszyny, prasy, 
szafki żaluzjowe do aktów, K 
próbek, specjalne, pod prasy, 
bibljoteczki oszklone amer., eta 
żerki, kanapki, fotele, krzesła, 
taburety 1 t. p. poleca 

Spółka Handlowa 


Wojewódzki i Lezon 
Sienkiewicza 35, tel. 18-34. 


Ii korepetycji troj- ezisdh kores- 
gu dzieciom po-|D pondencji, steno»1 
trzebna zdolna n-|grafji. pisania na 
czenica gimnazjum |maszynie, uczy szyb 
Zachodnia 36 m .12 |ko Lubiński, Piotre 

|kowska 79.  678-3 


wase. È, ULLRICH 


Łódź, Piotrkowska Piotrkowska 147 


nowozaangażowanej 
orkiestry, — — — 


ber 


Dr. FES 


DRNIRENN 


skórnych i wene- 
Przyj! 
muje od 8—10 i pół 
1—2 i od 4—8. | 


LU godz. 8.1 8.15_w. 
Pozatem cały nowy | pro: 


gram atrakcji i nowo ści 


Potwór rewolucji. 


Spekuiacja na strasznych wypadkach. — Brudny prowo- 

kator, — Naprzód egzekucja potem wyrok.— W pogardzie 

u katów. — Zwyrodniały sędzia i jego krwawe widowiska. 
Pamiątka po królowej. 


Jak wszetkie olbrzymie przewroty 
społeczne, i wielka rewolucja francuska 
wyrzuciła na powierzchnię niemało 
wstrętnych szumowin. 

Historycy zgadzają się jednakże jed- 
nogłośnie, iż Fouquier Tinville był wy- 
ietkowym potworem wśród opisywa- 
nych zdarzeń. Jednego nie można mu 
vaprzeć. 

Podczas gdy na krótko przed wybu- 
chem rewolucji dwór i politycy łudzili 
się, że jeszcze jakoś to będzie, Tinville 
wszystko z góry przewidział, obmyślił 
i przygotował do zastosowania, — On 
pierwszy gdy nikomu jeszcze ami się 
śniło o przewrotach, z góry je węszył, 
mierzył następstwa i niby zgłodniate 
zwierzę, gotował się do skoku na upa- 
trzone ofiary. 

Syn zwyczajnego przeciętnie ciem- 
tego chłopa, zawsze głodny, postanowił 
wyrobić sobie stanowisko w prawnic- 
twi imny, obojętny i wszystko prze- 
'widujący już jako prokurator więzien- 
ny, w oczekiwaniu lepszych czasów zna 
sił głód i nędzę. — Z chwilą wybuchu 
rewolucji znalazł się od razu w maj: 
pierwszych szeregach agitatorów i pro- 
wokatorów. 

Zwiedzał najciemniejsze zaułki i wo- 
bec gawiedzi najjaskrawiej utsposobio- 
niej, wygłaszał podburzające deklaracje 
i mowy. Czynił to wszystko nie z mi- 
ości dla przewrotów społecznych i po- 
litycznych, lecz z zimnego wyrachowa- 
mia. Wiedział, iż im więcej będzie nie- 
zadowolonych, tem szersza rozieje się 
fała krwi na co ten wyrodek głównie 
czekał i czego pragnął. 


Udziałem w straszłiwej demonstracji 
z dnia 10 sierpnia Fouquied Tonviile ze- 
tknął się z kierownikami rewołucjj i 
wreszcie otrzymał zdawna upragnioną 
nominację na sędziego w trybunałe re- 
wołucyjnym. — Od tej chwili mógł już 
brodzić we krwi ludzkiej po kolana. 
Znęcał się nad ofiarami w sposób, który 
wskazywał! w nim obłąkanego sadystę. 
Fouquier był jednocześnie wywiadowcą 
policjantem, sędzią i oskarzycielem. Dla 
pośpiechu naprzód kazał niczficzone eg- 
zekucji wykonywać i później dopiero 
spisywał wyroki. 

Był niesłychanie zajadłwym na żony 
oskarżonych i wszełkie próby występo- 
wania w -obronie nężów, nielitościwie 
karał śmiercią. Wchodził w umowy z 
katami i przepłacał ich z wiłasnej kie- 
szeni o ite praca oprawców mogła przy- 
sporzyć cierpienia przedśmiertne giną- 
cych. Stanąwszy na pewniejszych no- 
gach, potwór ten i niegodziwiec demm- 
cjował i gnębił swoich kołegów. 

Pomiędzy innymi oskarżył sędziego 
Moutane za współuczucie okazane m- 
hójczymi Marata, Karolinie Corday. Z, 
kolei kopał dolki i domagał się zguby 
swego dobroczyńcy Dantona i „innych 
niemniej silnych przywódców. Szkodze- 
nie ludziom było jego najwyższą przy- 
jemnością. 

W końcu opinja zwróciła się prze- 
c'wko ohydnemu intrygantowi i katowi. 
Wytoczóno szereg dowodów, które 


świadczyły o całej ohydzie moralnej 
tego człowieka. 

Pomiędzy innemi dowłedziono mu, 
iż dfa schlebiania swoim zwierzęcym 


-+ „EXPRESS WIECZORNY” ___ 


fnstynktom, w salach sądowych zamie- 
rzał ustawiać gilotyny dla tracenia it- 
dzi na miejscu. Przybory już był poza- 
mawiał na rachunek rządu rewolucji, 

Skazany na śmierć, szedł z cyniczną 
obojętnością a tłumom stojącym na dro- 
dze do szafotu, rzucał żarty uszczypłi- 


Leczenie raka 


W większych miastach znajdują się 
specialiści, którzy godejmują się wyle- 
czyć raka wiezawodnymi środkami, jak 
mówią „bez noża“. Znajdują oni zawsze 
łatwowierną klijentelę, która wierzy w 
ich pigułki, balsamy i plastry. 
Niedawno wytoczono w Awgtji pro- 
ces takiemu specjaliście Williamsowi, a 
wtedy wyszły na jaw dziwne praktyki. 
Skarżąca, żona robotnika z wioski Ben- 
tley, żądała zwrotu 11 funtów steri., 
które musiala zapłacić za kurację, na- 
turalnie bezskuteczną. 

Oskarżony ogłosił cyrkułarz, w któ- 
pisał: „Jestem w stanie każdy wy- 
padek raka wyfeczyć bez operacii. Za- 
plata po wyleczeniu“. 

Skarga byla wytoczona nietylko o 
zwrot 11 funtów. st. ale o 50 f. st. za 
niedotrzymanie umowy, oraz za spra- 
wienie cierpień. 

Pacjentka leczyła się poprzednio u 
dr. Asłurszta w Bentley, który zmalazł 


u niej gruczoi nie złośliwy i poradził jej 
KEKSE NE 
Lecznica chorób zębów 


Letarza-dentysty H. PROSS 


SPRZEDAŻ 


Szyb okiennych 


Hurtowo i detalicznie po cenach fabry- 
* cznych, oraz szklenie okien. =: 


J. Olejniczak i Smoleński. 
al. Główna Nr.41. 
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Piombowanie, wprawianie zębów, 
Opłata podług taksy. 


ZENERA 
we i $ryzące. Po jego śmierci znale- 
ziona portret w miedzi wykuty króło- 
wej Marji Antoniny do której śmierci 
on również się przyczynił. Naród opl- 
wał j zbezcześcił mogiłę człowieka nas 
zwanego „potworem rewolucji“. 


bez operacji. 


Oszust sądownie ukarany, 


udać się do szpitala w Sheffiel dla 
poddania się małej operach. Kobieta nie 
chciała się na to zgodzić i wolała zwró- 
cić się do „speclalisty*» 

Ten zbadał ją i oświadczył, że ma 
raka, oraz że gotów jest ją leczyć pod 
warunkiem że będzie mu co tydzień 
płacić za lekarstwo „na zniszczenie 
wszystkich korzeni rakowych“, a po t- 
kończeniu kuracji, wynagrodzi go wed- 
lug możności. 

Kobieta zgodziła się płacić Wiliam- 
sowi 2 funty tygodniowo. Dał jej jakiś 
iyn, oraz zieloną maść i plaster. 5 
ki te sprawiały jej silny ból | wyrzuty. 

Dr. Adams zbadał te środki i stwiers 
dził, że w płynie był amoniak, w maści 
witrjol miedzi z cukrem i chlebem, a 
plaster składał się przeważnie ze smoły. 

Sąd skazał „specjalistę* na zwrot 11 
futów sterl., a także na zapłacenie kosz= 
tów analizy swoich lekarstw i kuracji 
doktora. 
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JULJAN STARSKI. 


Szatan Łodzi. 
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Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


Do gabinetu wszedł wysmukły męż- 
ezyzna, 

— Nie będę panu redaktorowi zajmo- 
wał wiele czasu. Wiem, że dziennikarze 
mienawidzą gości, którzy rabują im dro- 
gocenne chwile, sądząc, że uprzyjemniają 
im pracę. 

— Dysponuję obecnie całą godziną— 
odparł Polak — zechce pan usiąść, pro- 
szę! 

Kranc usiadł w głębokim, miękkim 
éctelu, starannie obe'ągnął ineksprymable 
i zwolna począł cedzić słowa, przygląda- 
jąc się bacznie swym wymanicurowanym 
paznokciom: 

— Przychodzę do redakcji „Expres- 
u" w interesie zgoła niesamowitym. Za. 
"danjem į prawem panów jest pisać o rze- 
|czach, które mają miejsce, oraz krytyko- 
wać wypadki z punktu widzenia ich spo- 
łecznej korzyści lub szkody. Zadania te 
i prawa znajdują się niekiedy w kolizji z 
interesami prywatnemi poszczególnych o- 
sób, Z zasady panowie nie wnikają w mo 
tywy prywatne, w danym wypadku cho- 
dzj mj jednak o to, aby uczynił pan pe- 
wien wyjątek, który zaraz postaram się 
uzasadnić,,? 

— Ogromnie niechętnie wdaje sie w 
tego rodzaju dyskusję — przerwał Polak. 

— Rozumiem pana. I będę się stresz- 
czał, Od kilku dni miasto rogbrzmiewa 
plotkami o tajemniczym przybytku w Ru 
dzie Pabjanickiej. Jest to rzecz, która 
lada chwila może znaleźć się na łamach 
prasy, Poprostu skorzysta pan z usług 
pierwszego lepszego ms=>"+a, względnie 
prywatnego gorliwca, który będzie chciał 
przysłuć się redakcji Nie mogę mieć 
nic przeci 


Prenumerata: 


pańską na fakt, iż opublikowanie obec- 
nie całej sprawy może skompromitować 
szereg pań z lepszego towarzystwa j wy- 
wołać niejedną tragedję rodzinną. Apes 
luję tu tylko da pańskiego uczucia ludz- 
kości. Podkreślam z naciskiem, iż może 
tu chodzić nawet o życie ludzkie... 

— Pan wybaczy, panie Kranc, ale do 
tychczasowe pańskie wyjaśnienia nie da- 
ją mi zgoła materjału do odpowiedzi. Isto 


tnie, sprawa Czarnej Drogi jest dziś już 
głośna, a w swoim czasie gmenty prze 
dostały się nawet na łamy dzienników. 


Nie mogę, mimo wszystko, dawać panu 
żadnych zapewnień, skoro nie jestem 
szczegółowo poinformowany o całokształ 
cje sprawy. 

— A więc dobrze. Mogę, naturalnie, 
mówić bez wymieniania nazwisk. Kilku 
młodych ludzi założyło przed niedawnym 
czasem klub,. klub... no.. towarzyski, 
to znaczy mieszany. Wchodziły w skład 
jego także panie z towarzystwa o swo- 
bodniejszych manierach, Początkowo roz 
rywkj ograniczały się do niewinnego zgo- 
ła flirtu w zupełnie zamkniętym kole, 


| przyczem dla wytworzenia pewnej roman 


tycznej atmosfery, t. zw. sesje klubowe 
odbywały się w ustronnej willi w Rudzie 
Pabjanickiej, dokąd dojeżdżano samocho 
dami krytemi, Stało się pewnego razu, 
iż w dobrej śpiżarni zabrakło jedzenia, a 
towarzystwo piło na głodny żołądek szam 
pana, Rzecz jasna, iż wszyscy się popili 
haniebnie. W tym niepoczytalnym stanie 
rozpoczęła się jakaś  bachiczna orgja. 
Ktoś rzucił myś! urządzenia wschodnich 
tańców. Jedna z niewiast zgodziła się 
nawet tańczyć nago, Rozpalone zmysły 
dokonały reszty.. Blady świt zimowy 
przeglądał już przez okna, gdy ten j owa 
ujrzeli się na ziemi w bieliźnie, a nielcje- 
dy ; bez niej. Patrzeli na sjebie osłupia- 
femi oczami, Ktoś w kacie spazmatycz- 
nie się rczpłakał, Stało się jaśne, iż po- 
pełniono, zwyczajnie mówiąc, świństwo. 
Przygnębieni, wrócili rozmaitemj droga- 
mi do miasta. Przez kilka dni nie mogli 
spojrzeć sobie w oczy. Panje pochowały 
i domach i nie bywały nigdzie. 
jednak uspokojli się, wyperswa- 


się p 
Później 


temu, zwracam jednak uwagę | dowali sobie wzajemnie, iż był to wypa- 
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dek niepoczytalny j — na pewien czas 
wszystko uspokoiło się. Dopiero po dwu 
miesiącach ktoś zaproponował ponowne 
rozpoczęcie „sesji. Panje zastrzefały 
sobie, naturalnie, iż napoje mocne będą 
nadal wykluczone, ale w rezultacie nie na 
wiele się to przydało... 

— Chce pan powiedzieć, iż utworzył 
się zwykłym trybem — klub wolnej miło- 
ści — dodał Polak. ` 

— Tak jest. Wie pan, zresztą, iż ko- 
biety z natury są słabe. Godzą się popro 
stu z faktami, Dusze ich podobne są do 
bielutkiego śniegu, który, skalany pierw- 
szym stopnięcjem — poczyna tajać, Nie- 
winność kobieca po pierwszym kroku fał 
szywym przechodzi najczęściej w wyrafj- 
nowaną zmysłowość... Tak więc rozp: 
częły się formalne orgje. Do klubu ycia- 
Sano coraz nowych członków, niefiedy j 
starszych panów, którzy potrafili łatwiej 
opędzać kolosalne wydatki, związane z 
utrzymaniem lokek. Willa w Rudzie sta 
ła się jakimś bajecznym, olśnjewającym 
ogrodem zbytku. Za żelaznemi zaluzjami 
płonęły setki lamp kolorowych. Puszyste 
dywany i makaty iłumiły wszelkie od- 
głosy. Ponieważ nie można było angażo- 
wać służby, ani muzyki, członkowie klubu 
usiugiwali sami w pysznych wschodnich 
kostjumach. Orkiestrę zastępowały najle 
piej skonstruowane mechanizmy muzycz- 
ne. Odbywały się lukullusowe uczty w 
powodzi kwiecja, na sposób rzymski, | 
gdzie ucztujący spoczywał na łożach — 
panowie w szerokich togach i tunikach, 
panje w obcisłych różawych trykotach, 
Co dwa tygodnie odbywały się maskarady 
które różniły się tym od zwykłych balów 
iż jedynym, ale to jedynym strojem pań i 
panów były — maski i przepaski z ży- 
wych kwiatów. Po godzinie drugiej w no- 
jmowano maski — światłe nagle 
Tworzyły się najdziwaczujaj 
cje erotyczne — tembardziej, 
i było wówczas surowym naka- 
zem, Kobiety dżawiły się w lezbijskich 
uściskach, by odpoczać później w męs- 
kich ramionach. Po godzinie brzmiała po- 
budka-trabka. Wszyscy w ciemnościach 
stawali twarzą do ścian. Światło zapalało 
się. Nie patrząc na siebie uczestnicy wy 


chodzili z sali do bocznych pokojów. Tam 
ubierano się w zwykłe odzienia į schodza 
no na dół. Panowie odwozili panie, kieru 
jąc sami automobilami — do miasta. 

Wszystko odbywało się w zupełnej 
tajemnicy, Właściwie nie wiem, jak się 
to stało, iż rzecz wyszła na jaw. Ale 
Łódź ma ukryte uszy i nic nie ujdzie us 
wagi kumoszek, czychających na nowinki 
u EA 5 É 

eraz powiedzjałem panu wszystko. 
Czekam pańskiej decyzji... 

— Przepraszam, jeszcze jedno słowo 
czy pan sam brał udział w tej historji? 

— Tak. Być może, iż kiedyś opowiem 
panu, jak się to stało. Obecnie nie jnte« 
resowałoby to pana, 

— Dobrze. Zatem skłaniam się do 
pańskich wywodów, iż nie można jeszcze 
obecnie publikować sprawy ze względu 
na możliwość skandalu, przy którym u- 
cierpiałyby wplątane ofjary własnej bez- 
wolności, jednak muszę uczynić pewne za 
strzeżenie, od którego uzależniam nadal 
me stanowisko... Oto... 

Nie dokończył jednak zdania, Do ga« 
bisetu wpadł, jak bomba, Polecki i, nie 
widząc siedzącego z boku Kranca, rzucił 
się ku redaktorowi - 

— Władku, niebywała sensacja... Wra 
cam w tej chwili z magistratu. Cynarskj 
kazał wyrzucić ze swego gabinetu portret 
Piłsudskiego. tę wiadomość z cał- 
kiem pewnego źródła: powiedziała mi a 
tem pewna bardzo wysoka w samorządzja 
miejskim osoba.., 

Nagle obejrzał się i spostrzegł Krancas 

— Ach, przepraszam, nie wiedziałem, 
że jesteś zajęty, Za chwilę wrócę. 

Polecki wyszedł. 

— Widzę, że pańscy spółpracownicy 
dobrze pracują — rzekł z uśmiechem 
Kranc. Mają Cynarskjego na oku. Tak, 
to amerykański sposób zwalczania prze 
ciwnika politycznego, tembardziej, o ile 
w swej polityce robi nieustanne gaffy, 
A dziennikarze to chytre sztuki — nie da 
j le skoro już mówimy o dzienni- 


ruja 
karzach, to a propos: Czy nie zechciałby 
mi pan redaktor łaskawie powiedzieć, kto 


zacz redaktor Wassercug? 
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